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Czy Polska jest zdrowa. 


O KWESTJI ŻYDOWSKIEJ MÓWI SIĘ WIELE W SEJMIE, ALE NIC SIĘ NIE ROBL 


Kraków 20 stycznia. 

Ostatnio na terenie sejmu tak przedsta- 
wiciele społeczeństwa, jak i rządu poruszyli za- 
gadnienie emigracji żydowskiej. Słyszeliśmy z 
ust min. Becka i p. Miedzińskiego zapewnienia 
o poczynaniach w związku z planami emigra- 
eji żydów z Polski. Zapowiedzi te padły więc 
ze strony rządu. Dyskusja żydowska w sejmie 
prowadzona była przez posłów i przedstawicie- 
Ë rządu, a więc na dwu frontach. Ze strony 
rządowej padły słowa, iż emigracja żydów mu- 
si nastąpić. Cieszyć się z tego wypada, ale cóż: 
poza słowami nic więcej nie widać i nie słychać. 
Wprost przeciwnie żyazi z całym tupetem pod- 
kreślają, że ich nikt do emigracji nie zmusi. 
W tym wypadku rząd nie powinien milczjeć, 
ale dać jakąś odpowiedź, bo to tak wygląda, 
jakby cała akcja zakrawała na komedję. Jeśli 
rząd daje zapewnienia o poczynaniach emigra- 
cyjnych, to nie powinien dopuścić do tego, aby 
żydzi z takim tupetcm twierdzili coś wręcz 
przeciwnego. Naród polski nie chce gadania o 
kwestji żydowskiej, ale jekiegoŚ czynu, a tego 
nie widać. Co gorsza. stanowisko p. premiera 
Składkowskiego w odpowiedzi p. 'Budzyńskie- 
mu wydaje się przeczyć oświadczeniom p. min. 
Becka i Miedzińskiero. P. premjer powiedział 
p. Budzyńskiemu na jego interpelacje o kwe- 
stji żydowskiej, że Polska jest zdrowa, a tyl- 
ko poseł Budzyński jest chory i powinien się 
leczyć. Wiemy o tem, że premjer Składkowski 
jest dobrym mówcą, że umie dowcipnie odpo- 
wiadać, ale jego słowa, że antysemicki poseł 
jest chory, a Polska zdrowa wymagają pew- 
nych objaśnień. f 

Mowa pos. Budzyńskiego wskazała na naj- 
większą ranę na ciele Polski: wielkie zażydze- 
nie niektórych odcinków życia polskiego. Fak- 
tu tego nie można zamykać zdaniem, iż Pol- 
ska jest zdrowa. Chcielibyśmy aby tak było; 
tak jest zresztą w wielu dziedzinach. Mamy 
silną zdrową armję, mamy naród zdrowy iż 
mdolny do wielkich czynów, ale to jeszcze nie 
świadczy, iż Polska jest całkowicie zdrowa. 
Przyjrzyjmy się Polsce w trosce o jej wielkość 
i sądźmy ją objektywnie. 

Pytamy się, czy dobrze jest, gdy więzie- 
nia zapełnione są komunistami żydowskimi? 


Czy jest do pomyślenia, aby w polskim mieś- 
cie śpiewała rada miejska międzynarodówkę z 
wzniesionymi do góry pięściami? A sprawa ta- 
ka, jak afera braci Mazurów? 

„Aby Polska była zdrowa, to musi mieć każ- 
dy nerw zdrowy. Bo czyż może być zdrowy 
człowiek, gdy ma np. coś chorego w organiźmie, 
choćby najdrobniejszego? A tymczasem prasa 
codzienna podaje stale rubrykę: Afery, afery. 
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CENY OGŁOSZEŃ: 


Rok 1 
(1X) 


Ogłoszenia w tekście 25°/e droższe. 


W sądzie spoczywają akta Parylewiczowej; nie- 
długo będzie proces. Niedawno zakończono pro- 
cesy Krzysztoforskiego, starosty Krawczyka i 
in. Powiedzmy sobie prawdę czy to wszystko 
świadczy o tem, iż Polska jest zdrowa? 

Widzimy więc, że dużo trzeba jeszcze zro- 
bić, aby uzdrowić życie Polski. Życzymy tego 
p. premjerowi Składkowskiemu, tak jek ży- 
czymy Narodowi polskiemu by był wielkim. A- 
le wtedy nie wołno zapominać, że kwestja ży- 
dowska jest największą chorobą Polski, że jej 
zlikwidowanie będzie podstawą uzdrowienia 
Polski. 

Dlatego też oczekujemy od rządu nietylko 
zapowiedzi rozwiązania kwestji żydowskiej, ale 
i czynu. Bo przyszedł czas, że Naród zdrowy: 
chee widzieć i Polskę zdrową. 


Działalność frontu ludowego 


i „Dziennika Popularnego” 


CZY POLSKA ZEZWOLI NA JAWNA PROPAGANDĘ KOMUNIZMU? — AGITACJA PISM 
LEWICOWYCH — WIEŚ ZAGROŻONA — CO NA TO RZAD PREM. SKŁADKOWSKIEGO. 


WARSZAWA (kor. wł.) — Już od dłuższe- 
go czasu obserwujemy na terenie Polski wzmo- 
żoną propagandę lewicy, której patronuje osła- 
wiony „Dziennik Popularny“, Pisemko to, któ- 
rego wyrzekła się P.P.S., stanowi dziwną pozy- 
cję. Jest finansowane przez semitów, stanowi 
organ frontu ludowego i jawnie propaguje ko- 
munizm. Ostatnio rzuciło się na wieś i agituja 
mocno wśród chłopów. Zapytujemy przeto jak 
długo rząd będzie tolerował tego rodzaju wy- 
stąpienia zagrażające całości Połski? Dziwna 
rzecz: do Berezy wędrują ci, którzy szerzą an- 
tysemityzm, a ci, którzy propagują komunizm 
mogą spokojnie nawoływać do wstępowania w 
Szeregi Marksa. Uważamy, iż należałoby o- 
strzej potraktować czerwonych sieweów, któ- 
rym się Śmieje „raj bolszewicki“ w Polsce. A- 
gitacja pism lewicowych rzucona została na 
wieś. Znane jest stanowisko niektórych elemen- 
tów wiejskich podatne na propagandę marksiz- 
mu; tem usilniej należy sparaliżować w zarod- 
ku akcję frontu ludowego, który bardzo pod- 
stępnemi środkami wyrabia sobie grunt pod 
nogami. Stanowisko P.P.S. odżegnującego się 
od „Dziennika Popularnego" nie przekonuje nas 
o tem, że socjaliści nie są zainteresowani tą ak- 
cją. Przecież wiadomo, że P.P.S. pierwszy w 


Polsce zaakceptował myśl stworzenia Folks- 
frontu. Stanowisko negacji w chwili obecnej 
może być zręcznym manewrem zmierzającym 
do zdezorjentowania opinji polskiej. Nie uwie- 


rzymy ani P. P. S-owi, ani „Dziennikowi Popu- 


larnemu". Najlepiej byłoby zakazać pod groź- 
bą Berezy propagandy frontu ludowego, a wte- 
dy zamknęłoby się tuby czerwieńców „popular- 
nvch* i, „niewinnych“ socjałków. Polska musi 
zlikwidować akcje folksfrontu jak najszybciej. 
Spodziewać się należy, iż rząd premjera Skład- 
kowskiego zainteresuje się czerwoną akcją i 
wyda odpowiednie zarządzenia. które sparali- 
żują pociągnięcia entuzjastów neag Mię. 


300 żydów wyjechało 


Do Palestyny 


W poniedziałek wyjechał z Warszawy tran- 
sport 300 żydów, którzy udali się przez Triest 
do Palestyny. Emigranci pochodzą z Małopol- 
ski Zach. i Wschodnień. Stu pochodzi z War- 
szawy. 
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Głos chłopa polskiego 


Zbudż się chłopie polski 


Zamieszczamy głos chłopa polskie- 
go do chłopa polskiego . — Red. Z. P. 


Wchodzimy w nowy rok pracy. Dlatego 
warto się zastanowić nad dalszą walką nad od- 
żydzeniem Polski. Rok ten musi przynieść dal- 
sze sukcesy na tem polu, musi umocnić to, coś- 
my dotąd zdobyli, oraz skupić wszystkich Po- 
łaków - chrześcijan pod sztandarami tych, któ- 
rzy idą do walki z odżydzeniem naszego kraju. 

Jesteśmy w przededniu wzmożonego ata- 
ku ze strony żydostwa na Polskę. Wobec ta- 
kiego stanu rzeczy żaden katolik - Polak nie 
może pozostać biernym. Z tego powodu w tym 
roku całą nadzieję lepszej przyszłości pokładam 
w Was chłoni i wzywam Was, byście nie baga- 
telizowali sprawy odżydzenia Polski, lecz 
wszelkiermi siłami starali się walczyć o lepszą 
Polskę. Ciężką odpowiedzialność wobec Boga 
i Narodu wezmą ci, którzy patrzą obojętnie na 
zmasania I wysiłki swoich braci i nie staraja 
sie im dopomóc. Walka z żydostwem jest nie 
tylko dozwolona. ale wprost nakazana ze sta- 
nowisirą katolickiego. Przytoczę tu wyjatek z 
encykliki Ojca św. Grzegorza XII, który w 
1581 roku pisał do wiernych: .„Wszystkim o- 
bojej płci wiernym surowo przykazujemy i za- 
braniamv. aby odtad nie wzywano, ani przypu- 
szczano żvdów do leczenia chorych chrześciian 
ł żebv nikt sie nie ważył po nich posyłać, cho- 
dzić do nich ani ich używać tak dla siebie, ja- 
ko też i dla koro inrego pod naszą klatwą." 
Z tych paru podanych słów proszę sobie wv- 
obra7ić jak przed 350 laty nakazywał Kościół 


katolicki walczyć z żydami i jakich widział w 
nich wrogów ludzkości. I dziś są żydzi główny- 
mi szerzycielami niemoralności, zarazy komu- 
nistycznej i zgnilizny. Z tego powodu musimy 
stanąć jak jeden mąż do walki z odżydzeniem 
Polski. My chłopi z całego naszego serca pol- 
skiego krzyknijmy niech się obudzi w nas pol- 
ska dusza, niechaj odezwie się Naród głosem 
harmonji, i głosem zgodnego akordu, głosem 
jedności, że chcemy i żądamy, by w tym roku. 
spełnione zostały następujące postulaty i żą- 
dania: 

Żądamy wstrzymania napływu żydów do 
Polski! 

Żądamy całkowitego zniesienia uboju ry- 
tualnego! 

Żądamy usunięcia żydów z dostaw dla woj- 
ska, koncesji i t. p.. z dziennikarstwa polskie- 
go, organizacyj polskich, ze stanowisk nauczy- 
cieli d'ieci polskich, z sadownictwa, wojska i 
wszystkich instytucyi polskich. 

Chcemy, by wielkie fabryki i przedsiębior- 
stwa żydowskie zostały upaństwowione! 

Żądamy, by na wyższe uczelnie był 
zamkniety dostęp dla żydów! 

Żadamy odebrania żylom obywatelstwa 
polskiego! 

Żydzi mają być usunięci z wojska, zamiast 
służby wojskowej mają płacić podatek wojsko- 
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` Chłonie polski zbudź się i stań do walki o 
Polskę dla Polaków. 
Chłop z nad Wisłoki. 


„Azad 1 nas wszystkich robi antysemitów 


(Dokończenie przemówienia posła Budzyńskiego). 


Twierdzę, że przy dalszych tego rodzaju za- 
xaiedbaniach w polityce personelnej, iż Rząd z 
nas wszystkich zrobi antysemitów. Bo to, że 
dzieje się żydom krzywda, to jest jakby zasło- 
na dymna. Spójrzcie jednak za kulisy. Ile tylko 
w roku bieżącym zdobyli żydzi nowych tere- 
nów, ile obsadzili stanowisk i pozycji. W resor- 
cie tak specjalnym jak w Ministerstwie Prze- 
mysłu i Handlu dziś jest taka sytuacja, że na 
przykład w dziale importu marzymy o tym, 
żeby swój stan posiadania podnieść do 25 * 
tego co mają żydzi. Czy to nie ironia, takie 
marzenie Polaków w niepodległej Polsce. Do 
tego tematu powrócimy jeszcze przy obradach 


nad właściwym budżetem. Można bez mała po- 
wiedzieć, że w dziedzinie gospodarczej , kultu- 
ralnej i politycznej żydom oddaje się w pacht 
wszystko. Idąc tak dalej, znaleźlibyśmy się w 
sytuacji ziemianina, który powierzając całą ad- 
ministrację pachciarzowi, został przez niego 
wydziedziczony z majątku. 

Może przesadzam w ocenie polityki perso- 
nalnej. Przypominam jednak, jak największy 
dla nas autorytet Józef Piłsudski ocenił żydów 
w robocie społecznej i politycznej. Otóż men- 
talność ich uznawał za międzynarodową, umy- 
słowość za najbardziej podatną dla wpływów 
międzynarodówki. I tak jest. Włoch ma wybi- 


tne zdolności na piekarza i budowniczego, to 
leży w jego naturze. żyd ma wybitne skłonno- 
ści do pacyfizmu i międzynarodówki. Leży w 
jego naturze być w awangardzie tych prądów. 
Dla nich będzie on urabiał przedewszystkiem 
teren. Niech się koledzy *kawalerzyści nie o- 


brażają, kiedy powiem, że jak kawaleria ura- 


kia teren przed posunięciem na froncie, tak ka- 
walerja żydowska — lekkokonni pacyfizmu i 
międzynarodówki przygotowują grunt moralny 
w kulturze i w duchu narodu pod zbliżające się 
rozgrywki. Tu musimy być przeciwnikami. My 
organizujemy siłę polska, my chcemy Polskę 
uzbroić, zamienić ją w obóz warowny. A 


Oni zaś rozbrajają. osłabiają, otwierają 
drzwi Połski na cały świat. 
W tych okolicznościach. być antysemitą, 


to znaczy być antydezerterem. Bojownicy © 
niepodległość polityczną Polski muszą dziś wal- 
czyć o niepodległość gospodarczą i narodową. 
Pod tym wzgledem byliśmy antydezerterami, 
jesteśmv i będziemy. Antydezercja jest cią- 
giem dalszym naszego ruchu z 1914 roku, cią- 
giem dalszym istotnej niezdradzonej idei pier- 
wszei brygady. Rząd, który w tym wzelędzie 
nie zajmie wyraźnego stanowiska straci łącz- 
ność z nami, straci w nas oparcie i powiedzmy 
to otwarcie: będzie miał wszystkich nas prze- 
ciwko sobie. 


Może znowu przesadzam? Przypomnę Pa- 
nom, że w 1935 roku odbył się w Moskwie kon- 
gres kominternu. na nim zapadła uchwała two- 
rzenia frontów ludowych poto, żeby urabiać w. 
każdym państwie psychosferę przychylną dla. 
międzynarodówki. A więc proklamować brak 
haseł, parali>ować działalność narodową, pro- 
pagować wolność człowieka, oraz łamanie dy- 
scypliny oczywiście na razie póki oni nie opa- 
nuia rzedów. W ten sposób przez opanowanie 
psychcsfery przygotowana była krwawa rewo- 
l"cia hiszpańska. Element żydowski złożony £ 
lekronnych pacyfistów nailepiej się do tego 
nadaje. Oto dlaczego na ten element zwrócić 
musimy baczna uwagę, albowiem rozgrywa się 
walka o psvchosfere. My chcemy _ polskości, 
oni mirdzynarodówki. my siły, oni słabości. 
Tu nie ma wyboru. Polska albo będzie wielko 
ścią, alko niczym. 

Zasadnienie to kiedy ujmiemy szerzej i 
wyżej, to doidziemv aż do sprawy obronności, 
kraju. Obronność składa się z trzech elemen- 
tów w trzech fazach. Fazy te i elementy to: 
psychosfera, armja, naród. Najpierw zanim 
wojna wybuchnie, prowadzi się walkę o psy- 
chosferę, penetracja wpływów, rozbrojenie du- 
chowe przeciwnika. Te pierwsza fazę wojny 
musimv wygrać. Z chwilą wypowiedzenia woj- 
ny wstępuje armia. Armia rozpoczyna wojnę; 
ale nie tvlko ona prowadzi. Wojne prowadzi 
cały naród, wchodzi w grę potencjał państwa, 
moralny, społeczny, kulturalny i gospodarczy. 
Im bardziej będzie on jednolity, mocny i sprę* 


Pomeranc mówi 


Ja zaraz mówiłem, że w ty wielkie propa- 
ganda to muszi bycz nasza ręka. Uniby tak w 
Krynice bez niczego nie przyjechały. Pan wi: 
królewskie pare w Krynice! Ho, ho to-nie byle 
eo. Ale sze pokazało, że nie kiepurska „Patria“ 
je szczągnęła, tilko nasz Aszkenazy, szwiatowe 
klawirbrzdąkała. Ja pana mówie, że mi, tilko 
mi sze znamy na propagande. Bo popatrz pan: 
w takie Łódź, kto robi propagantkowo? Ja sze 


pitam kto? Kto szpiwa międzynarodówkowo z. 


wznieszonym pięszczem do góry? Spróbuj pan 
to zrobicz redaktoru, to sze pan znajdzie w Be- 
reza. A propos Berezyna: pan wi, że rade miej- 
skie z Łodży uchwaliło subwencje na ten obóz? 
'Tak, z powodu pomoc żymowa. Pan Barl-Icki 
bedże tam wysyłać wszystkie opozycjonisty z 
Łodży. Bedże pan widżał co to bedże. 

Nu, a jak sze pana podobała obrady w ma- 
gistratu Łodży? Woli pan w Sejmu? Ja tak 
samo miszle, tilko wi pan w sejmu to sze nie 
biją. A tu życze kipi, wre, płynie Łódź po mo- 


rzu... czerwonym. To tak, jak w Hiszpanje: wal- 
ka z Moskwem. Pan lubi słuchacz radio? Ja 
tisz. Musze pana ucieszycz, bo nasz satyrek He- 
mar (un sze naziwa Hescheles, ale to nic) po- 
wrócił do radjo. Oj, jak un gada z tym „skrzyn- 
kie zażaleń“! Warto posłuchacz. Ja pana mó- 
wiem niczem nasz Bestermanek, Górzyński, ni- 
czem wszystko... Górą Hemar, Hemary, sema- 
ry. semity. Tak górą- 


il, Dzień jutrzejszy 


Wszelkie poglądy tak z dziedziny polity- 
cznej, społecznei jak finansowej otrzymują 
moc i wiłę dziaiania gdy u wyznawców i głosi- 
cieli nabiorą rozpędu, wiary w skuteczność 
swoją. 

Idee wielkie, zasadnicze, które są podwa- 
liną bytu narodów chwieją się pod wpływem 
przemijających najsprzeciwniejszych nieraz dą- 


żeń, żyjących w myśli dla braku eei 
na nie poglądu niezgodne wykonując czynność 
ci wśród krzyżowania się różnorodnych pod- | 
niet; tylko idee, które weszły z biegiem lat w 
sferę uczuć życia psychicznego i drogą różnoli” 
tych procesów przekształciły się w duszy czło” 
wieka — nabyły nieodpartej mocy wywołująć 
szereg czynów, jako konieczność logicznych na* 
stępstw, gdyż wyrosły na glebie swojego za” 
istnienia. ' 


Z duszy  chałaniuconego, bezkrytycznego 
tłumu, któremu nie ideę lecz doktrynę do wie- 
rzenia podano — raoge powstać przewroty; 


z tąd to te liczne wstrząsy Wśród społeczeństń - 


od roku 1794, kiedy te od liberalizmu rewolu* 
cji francuskiej do stalinowskiego autokratym 
mu przechodzi ludzkość obecnie. 


Jest rzeczą smutną, gdy z wytkniętych 
przez Opatrzność dróg — zboczą społeczeń” 
stwa; gdy miasto wrodzonego uczuca miłoś 
kieruje złość ich czynnościami; gdy nad rozsąd” 
kiem i uczuciami serca egoizm weźmie górę: 
gdy wilkiem staje się człowiek człowiekowi. 
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żysty, tym skuteczniejsza obrona i przeciw- jest. Tylko uprzedzam, że jest to pierwsza fa- 


waga. 

Rzeczy personalne, które poruszyłem na 
wstępie nie są jak Panowie widzicie, takie bła- 
he. Chciałbym Panie Premjerze spowodować, 
aby Pan zechciał w te sprawy zasadnicze wej- 
rzeć od strony personalnej. Musi być w pała- 
cu prezydjum Rady Ministrów kamerton na- 
strojony na najwyższą nutę obrony polskości. 
Domagamy się takich praw na razie, jakie 
ale tak 


Gen. Franco mówi o Hiszpanii: 


Walczymy recia Sowieckiej miedzynarodóWie 


Angielski dziennik „Daily Mail“ zamieścił 
wywiad z gen. Franco, który powiedział: 

„W Hiszpanji faktycznie walczymy nie 
przeciwko hiszpańskiemu wewnętriznemu wro- 
gowi lecz przeciwko sowieckiej międzynarodów- 
ee komunistycznej, która ma tu swoje liczne 
macki. Ani dziś, ani też w przyszłości rząd na- 
rodowy hiszpański nie ma zamiaru przekazać 
komukolwiek chociażby jednej piędzi ziemi hi- 
szpańskiej, ani też posiadłości hiszpańskich lub 
zgodzić się na jakąkolwiek sferę interesów, czy 
wpływów. Konflikt hiszpański przybrał między- 
narodowy charakter nie z naszej winy, ponie- 
waż myśmy się temu przeciwstawiali. Zdecy- 
dowani jesteśmy uwolnić Hiszpanję od okrop- 
nych wpływów marksizmu, które są nie tylko 
fałszywe i antychrześcijańskie, ale również 
€ałkowicie obce całej naszej tradycji i kultu- 


za naszych żądań. W drugiej fazie, która już 
się zbliża, usuniemy wszystkich  lekkokon- 
nych pacyfistów ze stanowisk w Polsce. 
Wszystko opanujemy i zdobędziemy, musimy 
być gospodarzami u siebie. Przestaniemy zaś 
być antysemitami, kiedy żydów będzie w Pol- 
sce dwa razy tyle co w Italji, czyli nie więcej 
niż sto tysięcy. Musi być definitywnie w Pol- 
sce zniesiona okupacja obca. 


m 


rze. Nie naszą jest winą, iż zagadnienia wew- 
nętrzne Hiszpanji mają obecnie taki między- 
harodowy charakter. Jesteśmy twórcami na- 
cjonalistycznej Hiszpanji. Ci co dla nas wab 
czą, nie zostali zwerbowani przypadkowo na 
całym świecie za pomocą wysokich opłat, pła- 
'eonych z naszych narodowych rezerw złota. 
Oczywista rzecz, że wzrasta sympatja pomię- 
dzy Hiszpanją a Niemcami i Włochami. Wszy- 
scy mamy tego samego wroga — komunizm. 
Rząd czerwony w Madrycie naruszył wszyst- 
kie postanowienia swej własnej republikańskiej 
konstytucji. Obecnie nie rządzą, Kortezy lub 
gabinet, lecz kurritety anarchistyczne, syndy- 
kalistvczne i komunistyczne.“ 

Gen. Franco zapowiedział klęskę czerwo- 
mych i zdobycie całej Hiszpanji. 


Jak trzeba rozumieć komunizm ? 


(W.) — Ks. arcybiskup dr. Bolesław Twar- 
dowski, metropolita lwowski, wydał list paster- 
ski, w którym omawia, czem jest komunizm, 
jakie są jego zasady i cele, oraz jak powinniś- 
my jego dążenia oceniać i jakie z nich wysnuć 

Arcypasterz lwowski opierając się na li- 
Gznych świadectwach pisarzy zagranicznych 
zwiedzających Sowiety oraz na zeznaniach pra- 
cowników, którzy zwabieni hasłami komunisty- 
cznemi i obietnicami '„raju* w Rosji, rychło 
(doznali tam rozczarowania — przedstawia po- 
nury obraz panowania bolszewickiego, pragną- 
cego w sposób okrutny zniszczyć wszelkie śla- 
dy kultury chrześcijańskiej. „Przedewszystkiem 
E niesłychanem okrucieństwem i rozrzutnością 
szafują życiem, krwią i szczęściem ludzikiem. 
Wedle ich własnych, urzędowych obliczeń za- 
mordowali oni tylko w latach 1917—1923 je- 
den miljon i 765.065 ludzi, w tym wielu kapła- 


nów, nauczycieli, lekarzy, urzędników i żołnie- 
rzy, ale najwięcej, liczne setki tysięcy włościan 
i robotników. I dotąd co roku rozstrzeliwują 
fub w inny sposób pozbawiają życia tysiące 
tych, co im są niewygodni. Tak wiernie speł- 
niają wolę ich twórcy Lenina, który zapowie- 
Aział, że „dla osiągnięcia swoich zamiarów go- 
tów jest przejść góry trupów i przez oceany 
krwi przepłynąć". 

Przytacza ks. arcybiskup sprawozdania z 
pobytu w Sowietach biskupa d' Herbigny, wię- 
źnia na Sołowkach — ks. biskupa Matulonisa, 

Andrzeja, Smitha, montera amerykańskiego, 
Otto Muellera, jednego z przywódców ruchu 
socjalistycznego w Wiedniu, który wręcz oś- 
wiadczył władzom austrjackim, że woli najcięż- 
sze więzienie w ojczyźnie, aniżeli „wolność“ w 
bolszewji. A górnik Neumann, przywódca ko- 
mmunistów niemieckich, oświadczył po powro- 
cie: „Zostaliśmy w Rosji haniebnie oszukani. 


Przeznaczano nam pracę, która wymagała je- 
denastu godzin dziennie w najgorszych warun- 
kach. Dzisiaj robotnik rosyjski zarabia tyłe, 
że z tych pieniędzy żyje znacznie gorzej niż bez 
robotny w Niemczech. Kto temu nie wierzy, 
niechaj sam pojedzie". 

W odpowiedzi na pytanie, jaki powinien 
być nasz stosunek wobec komunizmu rosyjskie- 
g0, pisze ks. arcybiskup: 

„Gdyby te stosunki panowały tylko u na- 
szych sasiadów, a nam zupełnie nie groziły, mo- 
że moglibyśmy być spokojni, choć zawsze ja- 
ko chrześcijanie jako pobratymcy nieszczęśli- 
wego rosyjskiego ludu winnibyśmy z nim współ- 
czuć i śpieszyć mu z pomocą przez modlitwę 
i ofiarę wedle możności. Ale wiemy dobrze, że 
tak niestety nie jest. Bolszewizm wszystkie sł- 
ły wytęża i pieniądze, które ze swego ludu wy- 
ciska, obraca nie na to, aby u siebie ratowań 
nędzarzy, ale na to, żeby i nasz lud dla swej 
Sprawy pozyskać, żeby i wśród nas truciznę 
nienawiści i zgnilizny zaszczepić”. 

Zasady bolszewickie wcielane w życie ry- 
chło sprowadzają rozczarowanie mas pracutą- 
cych. Przeciwko komunizmowi we wszystkich 
krajach tworzy się zdecydowana  kontrakcja. 
Zwalczając podżegaczy bolszewickich, którzy 
bałamucą naszych chłopów i robotników, nale- 
ży zwrócić szczególniejszą uwagę na szerzenie 
i umacnianie tego, co bolszewicy najeacieklej 
zwalczają, a mianowicie na szerzenie i umac- 
nianie miłości do religji, ojczyzny I rodziny. 
A wreszcie należy w kraju naszym usuwać to 
wszystko i zwalczać, co mogłoby pożar bolsze- 
wieki sprowadzić. 'Takim palnym materjałem 
jest wszelka krzywda ludzka, bezroobcie i pły- 
nąca stąd nędza. 

„Pamiętajmy — kończy ks. arcybiskup 
lwowski — że teraz jeszcze przy niewielkich 
stosunkowo wysiłkach i ofiarach możemy zło 
opanować, jak łatwo gasi się pożar, który do- 
piero wybuchnął. Ale może przyjść czas, w któ- 
rym ten pożar z niepowstrzymaną gwałtowno- 
ścią całą Ojczyznę naszą ogarnie, a wtedy nie 
tylko to, co nasze ale i nas samych pochłonąć 
może.“ 


MIÓD PSZCZELNY 


lipcowy l.a ze znanych pasiek pocolskich 
tegorocznego zbioru oferuję po cenie : 


3 kg. 6 zł., 5 kg. 9 zł 
10 kg. 17 zł, — 20 kg 33 zł. 


Cena rozumie się z cpakowaniem i o- 
płaconą przesyłką za z liczka 
Przy kilku hańkach rabat! — Za ja- 
kość pełna gwarancja 
Zamówienia i pisma nadsyłać: 

Eksbort Miodu I Zieminpłedów 

Józef Chruściel 
Zbaraż skr. poczt. 19 * 


Już u pogan wiara religijna była hamul- 
cem rozpętanych żądz i namiętności, a wiara 
chrześcijańska jako promień słońca ogrzewa- 
jąc znękane i zbolałe serca współczuciem łago- 
dzi niedolę bytu. Wydzieranie więc tego uczu- 
cia, zabieranie wiary przez bezbożników jest 
największą zbrodnią, którą narzuca komunizm 
społeczeństwom chcąc przekształcić ludzi w 
gromadę krwiożerczych, zbydlęconych istot. 
Głosząc, że ojczyzna jest wszędzie gdzie tylko 
człowiekowi jest „dobrze”, że wiara narzucona 


_ została przez czarne sutanny dla osobistego ich 


celu; że władza jest „u gromady" stanowiącej 
na zebraniu kollektywu w równem, powszech- 
nem głosowaniu — tworzy nowe ideologje czci 
„państwa“ i osób — bałwochwalczą cześć ka- 
żąc im oddawać, by na gruzach zburzonych idei 
i ideałów poustawiać latarki kagańców, które 
mają być drogowskazem w dalszym pochodzie 
kiedv gwiazdy zagasły. 

Z moralnej wartości szerokich warstw wy- 
wosła potęga narodów — z umysłowej siły prze- 


wodnich jego żywiołów posuwających go i cy- 
wilizację jego we wszelkich dziedzinach; in- 
stynkt samozachowawczy wskazuje źródła 
„zła“ dążąc do wyłonienia ze siebie takiej orga- 
nizacji, któraby była zdolną do wypowiedzenia. 
zbiorowej woli narodu zamieniając ją w czyn, 
by po usunięciu przyczyn „za“ swobodnie już 
kierował własnym losem, 

Przed wspólnem dobrem musi więc ustą- 
pić to, co wysiłek dzieli i rozbija; i tylko takie 
państwo jest mocne i trwałe ma podstawy by- 
tu, w którem naród jest czynny i silny kieru- 
jąc rozumnie swojemi sprawami. Naród który 
nie umie być czujnym i silnym gospodarzem, 
który nie jest świadomym swoich celów i za- 
dań — nie potrafi się utrzymać wśród innych 
państw, i tego nas uczy histerja pisząca dzie- 
je na kartach przeszłości. 

W układaniu podwalin pod gmach pań- 
stwowy poczucie odpowiedzialności przed przy- 
szłymi pokoleniami narzuca obowiązek zgodne- 
go działania przy skupieniu sił narodu dła prze- 


trwania wszelkich wstrząsów, bo tylko ten na- 
ród z jak najmniejszymi przejdzie stratami i 
cierpieniami w dalszy swój byt pośród obecnej 
zawieruchy ideowych walk dwu sprzecznych 
światopoglądów przy  rozkiełzanych ludzkich 
namiętnościach, które naftą każe oblewać czło- 
wieka i podpalać, a nietylko wytruwać gazami. 

A to niesie dzień jutrzejszy o ile nie na- 
stąpi odrodzenie się wewnętrzne i zarzucenie 
wszelkich teorji, filozoficzno - sofistycznych 
sprzecznych z etyką chrześcijańską. 

Zbrodnia mordu i kradzieży nie może być 
kazuistycznie osławianą i wybielaną talmudy- 
czną psychologją dwulicową, obrona czci i wla- 
ry gmębiona, cnota przeżytkiem a miłość spłu- 
gawioną. 

Kazirodztwo potępione grzechem sodom- 
skim nie może być uświęcone przez małżeństwo. 
(Du Mariag'e L. Biuma). 


Korczak 
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SKandal 


w Łodzi 


SOCJALIŚCI I ŻYDZI ŚPIEWAJĄ MIĘDZYNARODÓWKĘ. 


ŁÓDŹ (kor. wł.) — Ostatnie zebranie łódz- 
kiej rady miejskiej jest jednym wielkim skan- 
dalem, na który musi zareagować rząd polski 
i społeczeństwo polskie. Rozbestwienie socja- 
listów i żydów przeszło już granice wszelkiej 
przyzwoitości. Doszło do tego, że Ssocjal-żydo- 
komuna śpiewa w polskim magistracie między- 
narodówkę! Wystąpienia socjal-żydów obraża- 
ją już uczucia nietylko antysemity, ale nawet 
spokojnego Polaka, który żydów nigdy nie 
zwalczał. Prowokacyjne mowy żydów i socja- 
listów byłyby do pomyślenia w Bolszewji, ale 
nie w Polsce. Okrzyki „niech żyje czerwona ra- 
da", i pięści zaciśnięte po bolszewieku muszą o- 
budzić czujność Polaków. 


Rozwiązano radę, w której większość mie- 
li Polacy. Doprowadzono do tego, że wybrano 
radę nową, w której przewagę zdobyli komu- 
niści sprzymierzeni z żydami. I dziś w Łodzi 
grasuje czerwone zło! Ale biada Polakom, gdy 
nie pokonają miłośników Marksa i Lenina. 
Śpiew międzynarodówki i zaciśnięte pięści, to 
groźne memento na przyszłość. Bezczelne wy- 
stąpienia zgraji międzynarodówkarzy są wiel- 
kim skandalem, który przynosi Polsce tylko 
hańbe. 

Oczy całej Polski zwrócone są na Łódź i 
na rząd, od którego społeczeństwo oczekuje zli- 
kwidowania czerwonego teroru. Cw. 


Spekulacje mięsne w Krakowie 


ŻYDZI CHCA SPRZEDAWAĆ CHRZEŚCIJANOM „TREFNE* MIĘSO PO 80 GROSZY — 
NIE POPIERAJMY ŻYDÓW. 


KRAKÓW (—) Wprowadzenie ustawy o 
uboju rytualnym podenerwowało żydów ogro- 
mnie i nakłoniło ich do szukania najrozmait- 
szych dróg spekulacyjnych do wybrnięcia z tej 
„trudnej“ dla nich sytuacji. 

Rabini krakowscy zabronili swoim współ- 
wyznawcom spożywać mięsa zadniego ze sztuk 
bitych rytualnie. Wskutek tego nagromadfili 
żydowscy rzeźnicy wielkie masy mięsa zadnie- 
(go, które teraz postanowili sprzedać. Kilka dni 
temu 38 jatek żydowskich zareklamowało się 
drogą afiszy rozlepionych w Krakowie o ob- 
niżce cen mięsa. Otóż oświadczamy, że mięso 
to pochodzi z uboju rytualnego i chrześcijanie 
EET" TEZY 


BOLESŁAW PRUS 


Fragment 


Obok rego stał jakiś człowiek w wypło- 
wiałej kapocie, z rudawym zarostem... Wokul- 
ski przypatrzył się mu uważniej. 

— Wysocki”... — rzekł — Co ty tu robisz? 

— To mieszkamy w tym domu — odpo- 
wiedział człowiek, wskazując na niską lepiankę. 

— Cóż robisz? 

— A ot tak — razem nic. 

— Kobieta niby trochę pierze, ale takim 
co nie bardzo mają czym płacić, a ja — ot tak.. 
Marniejemy, panie... nie pierwsi i nie ostatni. 
Jeszcze póki wielkiego postu, to człowiek krze- 
pi się, mówiący: dzisiaj pościsz za dusze zmar- 
łych, jutro na pamiątkę, że Chrystus Pan nie 
nie jadł, pojutrze na intencję, ażeby Bóg złe 
odmienił. Zaś po świętach nie będzie nawet 
sposobu i dzieciom wytłumaczyć, na jaką in- 
tencję nie jedzą... 

Wokulski zamyślił się. 

— Komorne wasze zapłacone? spytał. 
cza 


nie powinni go kupować. Ustawa przewiduje, 
iż żydzi mają pokryć konsumpcję mięsa tak 
przedniego, jak i zadniego. żydowski trick re- 
klamowy ma polegać na tem, że mięso tylnie 
chcą przeznaczyć dla chrześcijan, aby w ten 
sposób zwiększyć iłość sztuk bitych rytualnie. 
Po drugie żydzi obniżką mięsa szkodzą wielce 
rzeźnikom chrześcijańskim, którzy mają przed- 
sięwziąć odpowiednie kroki maiące na celu u- 
nieszkodliwienie nieuczciwej konkurencji ży- 
dowskiej. 

Spodziewać się należy, iż chrześcijańskie 
społeczeństwo zboikotuje żydowskie jatki i 
mięsa bitego rytualnie nie zakupi. 


z „Lalki“ 


— Nawet nie ma, panie, co płacić, bo nas 
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Wokułski wydobył portmonetkę. 

— Masz tu — rzekł — dziesięć rubli na 
na święta. Jutro w południe przyjdziesz do 
sklepu i dostaniesz kartke na Pragę. Tam u 
ha" -lazı wybierzesz sobie konia, a po świę- 
tach przyjdziesz do roboty. U mnie zarobisz ze 
trzy ruble na dzień, więc dług spłacisz łatwo. 
Zresztą, dasz sobie radę. 

Ubogi człowiek dotknąwszy pieniędzy, za- 
czął się trząść. Uważnie słuchał Wokulskiego, 
a łzy spływały mu po wychudzonej twarzy. 

— Bóg... niech Bóg... 

Ale Wokulski już nie słuchał; szedł w stro- 
nę Wisły, myśląc: 

Jak łatwo ich uszczęśliwić!... Nawet moim 
skromnym majątkiem mógłbym  wydźwignąć 
parę tysięcy rodzin. Nieprawdopodobne, a 
przecież tak jest. (wypisał Jerzy Hulewicz) 


o Kupiectwa polskiego! 


INFORMATOR FIRM CHRZEŚCIJAŃSKICH. 


KRAKÓW (—) Gród podwawelski należy 
do miast, które zawsze śpią. Wszystko, co się 
tu dzieje przychodzi albo w ostatniej chwili, 
albo zapóźno. Kraków nie odczuwa pulsu na- 
rodowego życia, ale też i niewielki udział w nim 
bierze. Specjalnie skromną żywotność wykazu- 
je kupiectwo chrześcijańskie Krakowa. Wielo- 
krotnie zwracaliśmy uwagę na to, że apatja 
kupiectwa nie przynosi żadnych korzyści, lecz 
wprost przeciwnie szkody. W chwili, kiedy bu- 
dzi się zdrowy odruch, kiedy Naród porywa się 
do walki, nie wolno patrzeć na to obojętnie ni- 


komu; a już sfery kupieckie winny wykazać 
jaknajwięcej żywotności. Nie wystarczy żądać 
od klienteli polskiej poparcia, trzeba jej rów- 
nież coś dać. Cały szereg firm chrześcijańskich 
nie reklamuje się zupełnie, a klient nieraz nie 
wie o istnieniu takiej, czy innej placówki. A 
przecież pamiętać trzeba, że reklama jest dźwi- 
gnią handlu. Przyjrzyjmy się gazetom żydow- 
skim, a zobaczymy jak się reklamują firmy se- 
mickie. Tej zapobiegliwości około własnego in- 
teresu potrzeba i polskiemu kupiectwu. „Zbu- 
dzona Polska" postanowiła iść jak najbardziej 
na rękę polskim placówkom handlowym i prze- 


mysłowym. W tym celu zamierza wprowadzić 
tały 


mn 


INFORMATOR FIRM CHRZEŚCIJAŃSKICH 
W KRAKOWIE I ZA KRAKOWEM. 
Niezwykle dogodne warunki reklamy u- 

możliwią kupiectwu polskiemu ogłaszanie się w 

Informatorze. 

„ZBUDZONA POLSKA“ proponuje za 1.50 
zł. miesięcznie ogłoszenie w każdym numerze 
tygodnika, oraz prenumeratę pisma. 

Tak więc każdy kupiec polski ma możność 
za 1.50 zł (miesięcznie) otrzymać reklamę swe- 
go interesu co tydzień, (4 do 5 razy w miesią- 
cu) oraz tygodnik „Zbudzona Polska“ (rów- 
nież 4 do 5 razy w miesiacu). 

Zełaszajcie do Administracji „Zbudzonej 
Polski“ udział w Informatorze. 
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DO czystej literatury polskie 


Wyrzućmy przedewszystkiem z naszej li- 
teratury polskiej, wszystkie poezje, artykuły. 
książki i reportaże, które, pisane są przeciw 
„karabinowi*. Mamy już dość książek pisa- 
nych przez żydów. Nie zwalczam żydów z nie- 
nawiści, ale stwierdzić muszę, że żydzi jako na- 
ród nie naszej polskiej krwi, wszczepiają w nas 
elementy obcego ducha, która zatruwa i demo- 
ralizuje naszą młodzież. Pierwszy numer tygod- 
nika „Zbudzona Polska“ z dnia 1 stycznia w 
artykule „Nowa literatura polska“ daje trafne 
spostrzeżenie, że polska literatura i publicysty- 
ka opanowana jest przez żydów. Nawet w Pol- 
skiej Akademji Literatury znalazł się jeden 
„wybrany“ — Leśmian alias Lesman". 

Jeżeli przyjrzyjmy się Polsce dokładniej, 
to stwierdzimy, że po jednej stronie stoją Po- 
lacy bez posad, bez zajęcia, w każdej chwili 
gotowi bronić swej ojczyzny, a z drugiej ele- 
ment, który ciągnie z Polski największe korzy- 
ści, a nic jej nie daje. 

Tej sprawy dotknął również miesięcznik 
literacko - społeczny akademików „Młoda A- 
wangarda'. W artykule pt. „Panom z lewa“ po- 
daje autor uwagi na temat ostatnich zajść na 
uniwersytetach. Prasa żydowska i lewicowa na- 
zwała to „chuligaństwem, usiłowaniem wpro- 
wadzenia fermentu, rozpasaniem paniczyka na- 
rodowca contra bezdomnemu... żydowi* i t. p. 
Tak, ale nikt z nich nie widzi, że żyd chodzi 
odziany w futro, że mu się dobrze powdzi, a 
Polak przymiera głodem 

Słusznie więc należy domagać się nie pi- 
sania bzdur o „paniczyku”', ale pomocy temu 
studentowi, który tak rozpaczliwie walczy o 
prawa nolskości. Bo przecież ta młodzież to 
przyszłość narodu, jego rdzeń. Pomóc trzeba 
młodzieży a nie zwalczać jej. 

Wielką role wychowawcy narodu musi 
spełnić literatura, ale ta literatura musi być 
polską, religijna, a nie obcą i zgniłą. Stąd też 
musimy walczyć o literaturę czysto polską. A 
taka droga prowadzi do potężnej Polski. 

Bolesław Kozub. 


Polska ziemia przechodzi w żydowskie ręce 


Wypadki nabywania ziemi polskiej przez 
żydów są coraz częstsze. „Warszawski Dzien- 
nik Narodowy“ --71ie ostatnio taką wiado- 
mość: 

W ostatnich dniach majątek Klonowo, 
własność p. Płoskiego, przeszedł w ręce żyda. 
Kohna. P. Płoski jest właścicielem także dru- 
giego majątku, był jednak bardzo zadłużony 
i Klonowo poszło na licytację, podczas której 
nabył majątek Koh: ; 

W całej okolicy wielkie oburzenie wywo- 
lłała nieobecność na licytacji przedstawiciela 
Banku Rolnego, którego należności były bar- 
dzo duże i który mógł Klonowc zakupić i roz- 
parcelować wśród chłopów polskich i obronić 
ziemię przed przejściem w ręce żydowskie. © 

Żydzi w powiecie rypińskim posiadają już 
kilkanaście majątków ziemskich. Jest to zja- 
wisko przykre i budzi wśród polskiego chłopa 
niechęć do tych, którzy przyczyniają się do 
przechodzenia ziemi w ręce obce, a także każe 
im organizować się przeciwko żydom. 
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Kraków staje da walki 1 komunizmem 


24 STYCZNIA ODBYŁ SIĘ WIEC ANTYKOMUNISTYCZNY W KRAKOWIE 


KRAKÓW (—) Staraniem  Chrześcijań- 
skich Związków Zawodowych odbył się w sali 
Domu Katolickiego wielkie zebranie antykomu- 
| ùistyczne, na którem przemawiali ks. prof. 
Kwiatkowski, mgr. Trojanowski i inni. Licznie 
zebrana publiczność oklaskiwała gorąco mów- 
ców, którzy potępili zbrodniczą działalność ko- 
Mmunistów. 

„Wiecem tym udowodnił Kraków, że staje w 


rzędzie miast, które zwalczają komunizm. Bo 
przyznać trzeba, iż — jak podała to prasa — 
Kraków może być słusznie nazwany twierdzą 
komunistów. Zarazie tej wypowiedziała ludność 
Krakowa zdecydowaną walkę. Za przykładem 
młodzieży akademickiej i starsze społeczeństwo 
staje do walki z największym wewnętrznym 
wrogiem Polski — komunizmem, tak gorąco 
propagowanym przez żydów. 


Pospieszny z pomocą młodzieży uniwersyteckie 


ZŁÓŻ OFIARĘ NA OPŁATE CZESNEGO DLA NIEZAMÓOŻNYCH STUDENTÓW - POLA- 


KRAKÓW w styczniu (—) Rozpoczął się 
drugi trymestr wykładów na wyższych uczel- 
Niach, a razem z nim termin płatności drugiej 
Taty czesnego. Sprawa materjalna młodzieży 
jest jedną z największych bolączek, jaka dot- 
knęła młode polskie pokolenie. W tej chwili, 

iedy nadszedł termin płacenia drugiej raty na 
| Uniwersytecie Jagiellońskim jest kilkuset 
Studentów, którzy nie spłaci- 
. ti jeszcze pierwszej raty 
tzesnego. Studentom tym grozi skreślenie 
z listu studjujących, a następnie utrata roku 
Szkolnego. Wśród zagrożonych  skreśleniem 
ną jdują się prawie wyłacznie Polacy, gdyż ja- 
to tacy, którzy nie posiadają środków mater- 


Jalnvch do studjów, są w gorszem położeniu od, 


Żydów, którzy materjałnie stoją lepiej, a nad- 
o są finansowani przez różne organizacje. Tyl- 
o student - Polak znajduje się w krytycznem 
położeniu i oczekuje pomocy od społeczeństwa. 


Nie zapominajmy o tem, że chodzi tu nie 
į tylko o doraźną pomoc dla studentów - Pola- 
ków, ale i o przyszłość kułtury polskiej. Czasy 
| dzisiejsze są bowiem okresem zalewu polskich 
Uczelni przez żydostwo mające niewątpliwie le- 
Dsze materjalne warunki do studjów. Przed na- 
Porem obcych broni się rozpaczliwie polska 
' Młodzież. Ta młodzież, która wprowadziła do 
Sal wvkładowycn symbol naszej wiary katoli- 
| kiej Krzvż, ta młodzież, która złożyła tak im- 
Ponujące ślubowanie w Częstochowie, ta mło- 
dzież, która nie chce współpracy z żydostwem 
l walczy o Polskę katolicką i narodową, zasłu- 
Buje absolutnie na to, aby jej dopomóc. Ta po- 
Moc, choćby najskromniejsza powinna być o- 
bowiązkiem każdego Polaka. Młodzież polska 
jest dzisiaj nastrojona na wysoki ton patrjo- 
yczny, a jeśli z żydostwem współpracy nie 
Chce, to nie znaczy to, że jest antypaństwowa, 
© walka z żydostwem jest dzisiaj celem każ- 
dego Polaka. 


Polacv! Czy nie widzicie tragedji polskiej 
Młodzieży, która o herbacie i suchym chlebie 
ontynuuje swoje studja? Czy macie sumienie 
| Patrzeć na to, że na uniwersytetach dobrze się 
powodzi obcym, a nie Polakom? Więc dopomóż- 
cie i Wy polskiej młodzieży akademickiej, a 
Spełnicie natrjotyczny obowiązek. 
„Zbudzona Polska" otwiera listę składek 
Na opłatę czesnego dla niezamożnych studen- 
tów - Polaków. Prosimy nadsyłać do Admini- 
stracji „Zbudzonej Polski“ składki z adnotacją 
„Czesne dla studentów - Polaków“. Redakcja 
będzie vublikować nazwiska ofiarodawców, a 


S066000605000000000000000000000000000000%0 66600660 


PENSJONAT Pot Luboniem 


KÓW. 


wrazie gdyby ktoś sobie nie życzył poda inicja- 
ły nazwiska. 

Polaku! Nie pozwól, aby usuwano z wni- 
wersytetu Twego Brata Polaka, aby jego miej- 
sce zajmował obcy. 

ZŁÓŻ OFIARĘ NA FUNDUSZ POMOCY 
NIEZAMOŻNEJ MŁODZIEŻY POLSKIEJ. 

Ofiary prosimy kierować na adres: „Zbu- 
dzona Polska", Kraków, Stolarska 6. 


Organizacja walki z ubojem homanilarnym 


Władze odkryły w Warszawie nielegalną, 
organizację stworzoną do walki 7 ubojem hu- 
manitarnym. Organizacja ta pod nazwą Cen- 
tralnej Komisji Krzewienia Konsu aktywnej 
Pomocy Żydom Branży Micsnej w Polsce, by- 
ła finansowana przez kapitały zagraniczne, 
zwłaszcza amerykańskie. Przeprowadzona re- 
wizja doprowadziła do zajęcia znacznej go- 
tówki. i 


Aresztowanie wyrodiaego Żyda w Stsrowa. 


W Sosnowcu aresztowano :zwyrodniałega 
żyda, adwokata J. Landaua , który dopusz- 
czał się niecnych czynów na małoletnich dzie- 
wczynkach. Adw. Landau wabił do siebie ma- 
łoletnie dziewczynki i płacił im po złotemu za 
dokonywanie wyrafinowanych zboczeń. Spra- 
wa jednak wykryła się i zwyrodnialca aresz- 
towano. Zaznaczyć należy, że ofiarami zbo- 
czeńca padały dziewczętn aryjskie. 

Wykrycie tej ponurej afery jest 
cja Zagłębia Dąbrowskiego. 


sensa- 


. 


| w | 
Wieczny imperializm i zachłanność 


Historja Rosji Sowieckiej niczem nie od- 
biega od dziejów Rosji carskiej, Ta bowiem w 
ciągu swego istnienia od r. 1224 do 1917 wojo- 
wała ogółem 334 lata. 

W tym czasie prowadziła z 25 krajami 80 
wojen, trwających razem 650 lat! 

. Wojska rosyjskie zdobyły zbrojnie 14 sto- 
lic, zaś w 10 przebywały w charakterze „sprzy- 
mierzeńców”". 

Do roku 1917 nie było ich tylko w Londy- 


nie, Oslo, Bernie i... Madrycie. Godni sukcesji 
władzcy sowieccy wyrównują tę lukę. Dziś bo- 
wiem i Madryt przybywa do tej „pięknej' li- 
sty imperjalizmu. Ale nie tylko. Nie zapomi- 
najmy, że panowanie swe rozpoczęli bolszewi- 
cy od zaborczych wojen z Polską, krajami bał- 
tyckiemi, nieszczęsną Gruzją i Krajami Kon- 
federacji Kaukazskiej itd. Oczywiście imperja- 
lizm ten odbywał się pod nowymi hasłami. A 
czyż to zmienia wynik? Nie! Przecież i Caro- 
wie zmieniali hasła, zależnie od czasu i okolicz- 
ności. (BAK) 


Złote myśli Stalina 


„Wódz Narodów" i głowa ludów walłczą- 
cych z wojną oraz jej skutkami, przemawiając 
do wycieczki robotników amerykańskich na te- 
mat ofiar „budownictwa sowieckiego“, rozbra- 
jająco oświadczył: 

„śmierć jednego człowieka, to fakt 


bardzo tragiczny, ale śmierć nawet 
miljona ludzi, to tylko zagadnienie 
statystyczne“. 


Humor służy panu Stalinowi, gdyż jest 
przekonany, że narazie sam nie przejdzie do... 
statystyki. (BAK) 


IX. Targi Katowickie 


W czasie od 16 maja do 1 czerwca 1937 r. 
odbędą się w Katowicach jak corocznie IX. 
Targi Katowickie, urządzane staraniem Słąs- 
kiego Towarzystwa Wystaw i Propagandy Go- 
spodarczej. 


Targi te organizowane w mieście stołecz- 
nym żywotnego okręgu śląskiego są chętnie 
obsyłane towarem krajowym przez wytwórców 
gdyż stwarzają korzystną okazję dla zamówień 
i wzmagają poważne obroty handlowe. 

Ponieważ ożywienie życia gospodarczego 
jest niezmiernie ważnym postulatem sfer mia- 
rodajnych, produkujących i handlowych — 
przeto starania dążące w tym kierunku powin- 
ny znaleźć pełne zaniteresowanie. 


Komuniści to żydzi 


Poseł Walewski powiedział w Sejmie: ,„Na- 
leży stwierdzić, że olbrzymi procent komuni- 
stów jest pochodzenia żydowskiego. Na ziemiach 
Zachodnich widzimy prowokacyjne wypadki, 
wywołane przez żydów, którzy publicznie po- 
sługują się językiem. niemieckim.“ 


Pisma żydowskie i komuna 


Warszawskie dzienniki żydowskie, pisząc 
na temat niektórych wydarzeń polityki między- 
narodowej, wystąpiły z tezą, że właściwie ak- 
cja antykomunistyczna skierowana jest w rze- 
czywistości przeciwko żydom. 

Pogląd ten niepozbawiony jest humoru. 

Bowiem przegląd listy agitatorów komuni- 
stycznych, aresztowanych w Polsce, potwierdza 
fakt, iż niemal każdy komunista to żyd. 

Pisma żydowskie odwracają tylko twier- 
dzenie: każdy żyd to komunista, a akcja anty- 
komunistyczna — to akcja antyżydowska. 


» WZARYTEM-RAGGE 


Otwarty caly rok. Pokoje z balkonami ogrzewane, 


Mi Wspaniałe tereny narciarskie. M 


DOEKYQCDDÓBRBOOKFN>RKI0KEKKKKKKEKKNEAANO 


Polaku 


Zdajesz sobie sprawę z tego, że jest źle 
i wiesz dobrze, że musisz walczyć o to, aby 
było lepiej. „„Zbudzona Polska“ ułatwi Ci tę 
pracę i w walce chętnie Ci dopomoże. Jesteś na 
wsi, albo w mieście, w którejkolwiek stronie 
Polski, ale jesteś w Polsce. Czy w Twojej miej- 
scowości nie ma żydów? Napewno sa i dużo 
złego robią, ale nikt o nich nie pisze. Więc Ty 
weź za pióro i krótko oraz zwięźle napisz o tem 
do „Zbudzonej Polski“. Widzisz, że taki a taki 
Sklep, czy interes jest potrzebny w Twojej 
miejscowości, napisz o tem do ,„Zudzonej Pol- 
ski“, a może znajdzie się Polak, który będzie 
reflektował na to. Napisz czego Wam potrze- 
ba, a co iest Wam wrogie. Tylko droga praso- 
wą osiaęniemy my Polacy porozumienie. ,„Zbu- 
dzona Pclska“ zamieści nadsyłane koresponcje 
i w ten snosób, Ty Polaku, którv zaczniesz þu- 
dzić swych Braci położysz cegiełke do wielkie- 
go drieła odżydzenia Polski. Spodziewamy sie, 
że nasz apel nie minie bez echa, że ze wszyst- 
kich stron Polski, ze wszystkich miejscowości 
popłyną do „Zbudzonej Polski“ korespondencje 
zdania o svtuacji żydostwa, z wołaniem o 
walkę z wrogiem. 

Polaku! Napisz, a „Zudzona Polska“ nie 
odmówi Ci swych łam. Uważaj to za obowią- 
rek. 

Przv pisaniu pamiętaj o tych zasadach: 

1) Pisz czytelnie (jeśli możesz to na ma- 
szynie i jednostronicowo. 

2) Pamietaj o tem, aby artykuł był przej- 
rzystv, niedługi i zrozumiały. 

3) Pisz prawdę i nigdy nie posługuj się 
zawiścią. 

4) Nazwisko podaj tylko dla wiadomości 
redakcji. 


sasi 


Z Płocka '" 


Z funduszów „pomocy zimowej” 
przyznano żydom 2 tysiące zł. 


W. — Dowiadujemy się, że Komitet Miej- 
ski „Pomocy Zimowej“ dla bezrobotnych w 
Płocku na jednym ze swych ostatnich posie- 
dzeń postanowił dać z funduszów „pomocy zi- 
mowej“ 2000 zł. Gminie Żydowskiej. 
kiej. 

Na jakiej podstawie to uczyniono? 

O ile nam wiadomo, instrukcje centralnych 
władz. Pomocy Zimowej idą w tym kierunku, 
by pomoc zimową dawać tylko zarejestrowa- 
nym bezrobotnym. Na tej podstawie odmawia 
się zasiłków z funduszów „Pomocy Zimowej” 
nawet instytucjom, które opiekują się ubogimi, 
ale niezarejestrowanymi jako bezrobotni, cho- 
ciaż tym instytucjom  należałaby się słusznie 
zapomoga na utrzymanie tej prawdziwej nę- 


A druga rzecz: właśnie ze strony tych, 
którzy w Płocku czynny biorą udział w akcji 
pomocy zimowej niedawno zwrócono uwagę na 
to, że żydzi uchylają się naogół od płacenia 
świadczeń na pomoc zimową dla bezrobotnych. 
Co więc skłoniło komitet do aż tak daleko posu- 
niętej ofiarności wobec żydów? 

Jeżeli są żydzi bezrobotni, to są narówni z 
polskimi  bezrobotnymi zarejestrowani i na 
równi z Polakami otrzymują zapomogę zimo- 
wą. Ale co ma wspólnego z pomocą zimowa, 
Gmina Żydowska? Ta subwencja w sumie 2000 
zł. dla Gminy Żydowskiej z pieniędzy złożo- 
nych z lwiej części przez społeczeństwo polskie 
zakrawa poprostu na skandal. Polska opinja 
publiczna ma prawo domagać się od Komitetu 
naprawienia błędu. 

Stała się krzywda polskiemu  społeczeń- 
stwu i polskim bezrobotnym. 

W Płocku wiadomość o tej subwencji Ko- 
mitetu dla Gminy Żydowskiej wywołuje słusz- 
ne oburzenie. 


CZYTAJCIE I POPIERAJCIE 
PRASĘ ANTYSEMICKA! 
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Z martyrologji Oświęcimia 


(Dokończenie) 


W kasie tej był i jest jeszcze dyrektorem 
brat b. burmistrza Mayzla, Marcin Mayzel, zna- 
ny żydofil i przyjaciel serdeczny Schenkera. O 
działalności tej instytucji pomówimy obszernie 
w następnych numerach. 

W jednej chwili Zarząd tej kasy wypowie- 
dział p. Stolarskiemu dalszy kredyt, mimo, iż 
na kupionych parcelach był on aż nadto dosta- 
tecznie zabezpieczony kaucją a nadto przedsta- 
wili mu do zapłaty dotychczasowe weksle na 
sumę kilkanaście tysięcy złotych bez prawa do 
częściowej upłaty i jakiejkołwiek dalszej pro- 
longaty. 

Od tego momentu ruina egzystencji p. Sto- 
larskiego stała się nieuchronną, energiczny ten 
i pełen zapału do pracy niezwykle zdolny prze- 
mysłowiec padł w jednej chwili pod ciosami 
swych przeciwników. Schenker i Mayzle nękali 
go procesem o przewłaszczenie parcel dla mia- 
sta, odbierając mu zupełnie możność dyspono- 
wania nimi, Haberfeldy zaś pozbyli się niebez- 
piecznego konkurenta na przyszłość w dosta- 
wie szutru i eksploatowaniu miasta. 

Zrujnowany kompletnie p. Stolarski nie 
poddał się jednak, nie pozwolił się złamać, lecz 
przez zdolnego swego zastępcę prawnego, bro- 
nił się energicznie w procesie. Na podstawie 
zeznań Schenkera, Mayzla oraz idącego z ży- 
dami ręka w rękę, żydom  zawdzięczającego 
mandat radziecki, radnego, Zamorskiego, prze- 
grał p. Stolarski dwukrotnie sprawę w Sadzie 
w Wadowicach, Sąd jednak apelacyjny w Kra- 
kowie, nie dał wiary takim zeznaniom, dwu- 
krotnie wyrok uchylił a wkońcu oddalił preten- 
sję gminy miasta Oświęcimia. Widocznie i Sąd 
Najwyższy w Warszawie poznał się na warto- 
ści moralnej Schenkerów, Mayzlów i im podo- 
bnych, gdyż wniesioną przez miasto kasację 
bezwzględnie odrzucił. 

Zaciekłość Schenkera i Mayzla w czasie 
procesu z jednej strony a bezdenna naiwność 
większości rady miejskiej mżasta Oświęcimia 
z drugiej strony, nie miała wprost granic. Oto 
w toku sporu, jeden z radnych katolickich, zna- 
ny z nadzwyczhjnej swojej odwagi, ustnie i 
pisemnie na posiedzeniach rady protestował 
przeciw toczeniu tego procesu, przepowiadał o- 
stateczną klęskę miasta w tym sporze i wnosił 
na wszczęcie pertraktacji ugodowych z p. Sto- 
larskim, który na wypadek wygrania sporu, bę- 
(dzie miał bardzo znaczne pretensje przeciw 
miastu o odszkodowanie. Żydowski radny i a- 
sesor Józef Schenker jednak, uważany tu za 


wszechwiedzącego i najmędrszego proroka, zm- 
gwarantował radzie za korzystny wynik tego 
procesu i domagał się odrzucenia wniosku o za- 
warcie ugody. Oczywiście rada miejska wnio- 
sku ugodowego nie uchwaliła, 

W toku procesu jednak zaszła ciekawa o- 
koliczność, która dosadnie ilustruje gospodar- 
kę miejską w Oświęcimiu, prowadzoną przez 
żydowską większość rady i przez b. burmistrza 
Mayzla. Mianowicie w toku sporu na skutek 
porady Schenkera, majacego ogromne wpływy 
także i w Komunalnej Kasie oświęcimskiej, ży- 
dowski zarząd tejże wystawił do licytacji spor- 
me parcele p. Stolarskiego na pokrycie preten- 
sji z weksli, których p. Stolarski wskutek o- 
mawianego poprzednio zamknięcia kredytu nie 
był w stanie Kasie zapłacić. Zamiarem Schen- 
kera było. by parcele te nabyło miasto, oczy- 
wiście za bezcen a następnie urządził targowi- 
cę, podnosząc cenę jego gruntów. Ten genjal- 
ny myślicieł żydowski popełnił tu jeden błąd, 
mianowicie nie pomyślał, że kasa mieiska jest 
pusta, miasto zadłużone na blisko miljon zło- 
tych, że nietylko nie płaci procentów od dłu- 
gów, ale by zapłacić rachunek dostawcom miej- 
skim, odstepować im musi w miejsce zapłaty 
grunta miejskie. 

Oczywiście w dnic licytacji przedstawicie- 
le miasta, którzy przecież tak perfidnie dążyli 
do nahvcia tvch parcel, świecili w sadzie nie- 
obecnością, burmistrz Mayzel wyjechał z, mia- 
sta by wiecej do niego nie powrócić. bo nie by- 
ło no co a narcele za bezcen nabył żydowski 
adwokat. dr. Iro Druks. Teraz żyd Druks sprze- 
daie roszczególne parcele goiom, zarabiając o- 
czywiście na interesie tvm kolosalnie. 

Tak więc żyd Schenker wplatał miasto w 
proces, który w nastepstwach bedzie miał ka- 
tastrofalne wprost skutki. Bo nietvlko miaste 
poniosło osromne koszta zastepstwa prawne- 
go, komisii itn., nie tylko musi zapłacić p. Sto- 
Jarskiemu kolosalne koszta sporu. ale musi je- 
szcze zanłacić sowite odszkodowanie, o które 
miasta napewno zaskarży 

Pvtamv sie. gdzie jest władza nadzorcza. 
edzię jest starosta n. Dr. Alberti. gdzie sa wła- 
dze wojewódzkie, dlaczeso nie robia porzadku 
w tei haniebne żydowskiei sospodarce, dla- 
czaso nie nociaena żvda Schenkera do odpowie- 
dzialności. dlaczeeo iem nie każa płacić szko- 
dy p. Stołarskiemu i zwrócić jej miastu? 


Karol F. 


Nasz wielki konkurs 


W dyskusji sejmowej na temat emigracji 
żydowskiej poseł Miedziński oświadczył, że Na- 
ród polski MA PRAWO wpłynąć na zmianę sto- 
sunków w dziedzinie mniejszości narodowych. 
Wrogie ustosunkowanie się Polaków do żydów 
wypływa stąd, że w Polsce jest ponad 3 miljo- 
ny żydów a nie 50 tysięcy. 

W dalszym ciągu oświadczył mówca, że ża- 
dne wzgłędy nie mogą stanąć na przeszkodzie 
temu, aby Naród polski Szedł w kierunku prze- 
kształcenia nienormalnych stosunków w dzie- 
dzinie układu ludnościowego. 


Ponieważ już i rząd polski stoi na stano- 


wisku, że kwestja żydowska musi być w Pol- 
sce rozwiązana 


Ogłaszamy ^ 
Wielki Konkurs 


dla czytelinków „Zbudzonej Polski“, 


a a ABD" 


aby wypowiedzieli się : 


1) Czy są za zupełną; czy czę- 
ściową emigracją żydów? 


2) Czy w Polsce może pozostać 
50 tysięcy żydów? Jeśli nie, to 
dlaczego ? 


3) Jak sobie wyobrażam rozwią- 
zanie kwestji żydowskiej ? 


W chwili, kiedy mowcy sejmowi powołali 
się na to, że Naród polski domaga się rozwią- 
zania kwestji żydowskiej, wzywamy Czytelni- 
ków naszych, ABY DALI WYRAZ TEGO, CZE- 
GO NARÓD CHCE. 

Odpowiedzi będziemy zamieszczać na ła- 
mach „Zbudzonej Polski“. Najlepsze odpowie- 
dzi będą wyróżnione nagrodami. 


VOSTE 
z 


Wzrost wkładów w P, K. 0. 


W dniu 14 b.m. odbyło się posiedzenie Ra- 
dy Zawiadowczej P. K. O., która, po wysłu- 
chaniu sprawozdania Komisji Rewizyjnej, za- 
twierdziła bilans P. K. O. za rok 1936, zamy- 
kający się czystym zyskiem zł. 5.599.474.55. 

Wkłady wzrosły w ciągu roku ubiegłego 
w złotych 13.981.942.60, osiągając na dzień 31 
grudnia ub. r. ogólną sume zł. 895.668.821.29. 
Książeczki oszczędnościowe wzrosły w ciągu 
roku sprawozdawczego o 397.988 szt. do 
2.286.830 sztuk. Ogólny obrót wyniósł nienoto- 
wang dotąd cyfre 30 miliardów złotych. 


Z Zvd>czowa 
Zbudźmy sie ze snu... 


Żydaczów, miasto powiatowe w woj. sta- 
nisławowskiem, sięgający swych początków 12- 
go w. posiadający przeszło 600-letni kościół pa- 
rafialny z wmurowanymi tablicami pamiątko- 
wymi, razem stanowiący cenny zabytek histo- 
ryczny, zupełnie słusznie zasługuje na swą na- 
Ewę z powodu dość dużego zażydzenia. W Ży- 
daczowie każdv żyd dorobi się zawsze pięknej 
fortuny na nieuświadomionych narodowo go- 
jach: tylko katolikowi, gdy założy iaki interes 
handlowy, idzie ciężko jak z kamienia. Dzieje 
się to dlatego, iż goje, a raczej szabesgoje ży- 
daczowscy przyzwyczajeni są wyłącznie wspo- 
masgać naszych podstępnych i największych 
wrogów — żydów. 

Gdy inne miasta polskie budzą się narodo- 
wo z uśnienia i staraja się, choć już z wielkim 
trudem nadrohić złe skutki tego snu narodowe- 
go, to Żvdaczów śpi dotychczas, a mieszkańcy 
jego katolicy bez odrobiny wstydu. bez odro- 
błny poczucia narodowego, jakby odurzeni tru- 
facym gazem żydowskiej zarazy, niosą swój 
ciężko. niemal krwawo zapracowany pieniądz 
do żydowskiej kieszeni, żydowi na lepszą przy- 
szłość. na lenszy iego byt, a sobie i swoim dzie- 
clom na poniżenie, hańbę i nędzę. Gdy podróż- 
ny zajedzie czasem do Żydaczowa, na stacji 
kol. opada go czerń: żydowskich fiakrów, ani 
jednego katolika (chyba tylko furman). W 
rynku (na którym stoi piękny pomnik śp. Mar- 
szałka, oraz ów zabytkowy kościół, dokoła któ- 
rego odbywają się piękne procesje Bożego Cia- 
ła). mieszkają prawie sami żydzi o rudych bro- 
Matych łbach i kabłakowatych nosach. W ca- 
łem mieście są 2 sklepy polskie, 1 ruski; resz- 
ta żydowskie, ssące całymi siłami wszelkie ży- 
wotne soki z ledwie już dyszącego żydaczow- 
skiego goja. Było Kółko Rolnicze, lecz przepa- 
dło dzieki nieuczciwej konkurencji żydowskiej. 
Jest jedna katolicka piekarnia i ta ledwie we- 
getuje. Sprzedaż wódek w rękach żydowskich. 
Rozłewnia piwa też. Katolickie skleny omijane 
gą dlatego, bo „kochana“ żydaczowska publicz- 
ność „zrosła się“ z żydami, za honor poczytu- 
je sobie kupowania w brudnych sklepach ży- 
dpwskich. Obecny fizyk miejski, p. dr. Cena 
kazał wprawdzie przybrać brudne chałaty ży- 
dowskie w białe fartuchy; zdało by się jednak 
zagładnać pod żydowskie lady ile tam śmieci, 
czy w sklepach są baseny z wodą; zdałoby się 
również wglądnąć między „sławne“ zakamarki 
żydowskie. 

Albo mówi się, że w niedzielę i święta 
sprzedawać nie wolno, ale w mieście w tych 
dniach wszystkiego można kupić: zwyczajnie 
po żydowsku stoi „wartownik“ od frontu, kli- 

puszcza się tylnemi drzwiami, a durny 
goj niesie żydowi nawet we własne święto swój 
zarobek nie szanując własnego święta. 

Brak katolickiej taniej łaźni świadczy © 
kulturze miasta. Do każdego urzędu wciskają 
mię żydzi, odbierając sposób do życia naszym 
bezrobotnym praciom - Polakom. W Polsce pa- 
aorzytuje blisko 4 miljony żydów, a jest około 
600 tys. bezrobotnych Polaków. Czy by nie da- 
ło się przeprowadzić jakiej wymiany? 

Przed miesiącem otwarto w sali „Sokoła“ 
polskiego kinoteatr dźwiękowy finansowany i 
montowany przez żydów, chyba po to, aby kie- 
szenie chałatów dobrze napchać pieniędzmi od 


cz yz WC 


gojów. A przedwojenny aktywy „Sokół“ śpi! 
Gdzież są ci pracowici druhowie? 

Z nowym rokiem z inicjatywy Starosty 
pow. p. Gallasa Leona, przew. ks. dziek. Stei- 
nera, panów Komarnickiego, Orzechowskiego i 
innych otwarto polską mleczarnię w Żydaczo- 
wie. Cześć Wam Panowie za tę placówkę pol- 
ską; ale równocześnie apelujemy do Was Czci- 
godni Panowie o założenie ,„bezprocentowej ka- 
sy pożyczkowej", o zainicjonawnie założenia 
sklepów katolickich: bławatnych, żelaznych, 
konfekcyjnych, galanteryjnych i innych, oraz 
o utworzenie „Chrześcijańskiego Frontu Gos- 
podarczego" (Ch. F. G.) na wzór innych miast 
polskich; niech pieniądz nasz, krwią najlep- 
szych synów Polski wywalczony, a przez nas 
żmudnie zapracowany, nie przechodzi w obce 
ręce; niech pieniądz nasz nie idzie na propa- 
gandę komunizmu i bezbożnictwa; niech za na- 
sze pieniadze nie giną nasi bezrobotni rodacy 
zbuntowani przez żydo-komunę jak w kwietniu 
ub. r. we Lwowie, Krakowie i innych miastach 
polskich. 

A Wy Obywatelki i Obywatele Polacy nie 
idźcie do żydów po zakupy, wspierajcie nasze 
katolickie placówki; nie bądźcie kozłami skła- 
dajncymi ofiary żydom ze swych honorów i 
zarobków. A sklepy katolickie niech przejmą 
agencje pism katolickich - narodowych np. 
Zbudzona Polska, Orędownik, Mały Dziennik, 
Samoobrona Narodu, Warszawski Dziennik Na 
rodowy it. d. niech rozpowszechniaja te pisma, 
a wraz z nimi uświadomienie narodowe. Od 
tych zaś panów szabesgojów i żydowskich wój- 
ków, którzy żydów po brodach całują, towarzy- 
skie stosunki z nimi utrzymuje, a nawet na 
wigilje świat Boże% Narodzenia ich zaprasza- 
ją, należy się odwrócić: my zaś ze swej stro- 
ny nazwiska ich zamieszczać będziemy tłustym 
drukiem w naszem piśmie dla wstydu i opamię- 
tania, a dla nauki współczesnym i WB 

sie). 


„are e y 


Z Makowa Podh. 
Spekulacje żydowskie. 


Od dłuższego już czasu dają się zauważyć 
tutaj dziwne spekulacje sklepów żydowskich. 

Właściciele sklepów żydowskich chcąc 
sprzedawać swe towary w święta i niedziele 
postanowili założyć w swych sklepach prowi- 
zoryczne cukiernie. Pomimo, że towary w skle- 
pie są fikcyjnie zasłonięte deskami lub papie- 


rem, to pod pozorem zakupu cukierków Spry-. 


ciarze żydzi sprzedają różne wiktuały jak cu- 
kier, mąke, kawę it. p. 

W tem miejscu należy wspomnieć jeszcze 
o fryzierni żydowskiej Samuela Warenhaupta, 
która z frontu jest rzekomo zamknięta a we- 
wnątrz czynna całe dopołudnie. — Dzieje się 
to w ten sposób, że przed fryzjernią wysta- 
wiony jest „posterunek“ obserwacyjny i wpro- 
wadzajacy klientów do zakładu tvlnem wej- 
ściem przez kuchnie. — Napozór zdawaćby się 
mooło. że ten niewinny zakład jest zamknięty, 
gdy tymczasem wewnątrz zakładu całe dopo- 
łudnie a nawet w czasie sumy, aż wre od pracy. 

Powyższe fakty uchodzą do tej pory bez- 
karnie, to też władze winny dopilnować tych 
spekulacyj żydowskich a winnych pociągnać do 
surowej odpowiedzialności. (S.T.) 


Wstyd! 


Krażą pogłoski, o których dziś wie już ca-' 


ła okolica, że były prezes jednej z organizacyj 
polskich p. E. K. zaopatruje się w towary u ży- 
da Schanzera. 

Ciekawe jest , że p. K. głosi hasło „Swóż 
do swego". — Jak można pogodzić jego funk- 
cję w organizacji z sprawą kupowania towa- 
rów u żyda?! 

Wstyd! 


Polska placówka, 


Przed kilkoma dniami otwarto tutaj ka- 
tolicki sklep żelazny. Dotychczas wszystkie 
sklepy żelazne były w rękach żydów. Nowo- 


otwarty sklep zasługuje na poparcie. Jest on 
własnością Pawlicy i S-ki. — Boże! 
(S.T.) 


W Zwierciadle prasy 


Nie chcą emigrować! 


Ostatnie wystąpienie Bluma z wnioskiem: 
o udostępienie niektórych kolonij francuskich 
„dla emigracji żydowskiej oburzyło przedewszy- 
stkiem żydów w Polsce. „Folkscajtung* pisze: 
„Fo że premjer francuski jest ży- 
dem i interesuje się problemami ży- 
dowskimi, nie może zgoła być rękoj- 
mią, iż kolonje francuskie naraz stały 
się przydatne dla imigracji żydow- 
skiej.“ 
Ale jeszcze bardzie oburza się na to „Nasz 
Przegląd“: 
„Wbrew nawoływaniom antysemi- 
tów musimy raz na zawsze skończyć 
z legendą o realnej możliwości maso- 
wego wychodźtwa żydowskiego z Pol- 
ski oraz z innych krajów europejskich 
do krajów zamorskich". 
Jak widzimy żydzi nie chcą z Polski emi- 
grować. Jak trzeba robić, aby ich do tego zmu- 
sić? 


P. Premier i senatorzy. 


Dyskusja w Senacie i odpowiedź p. pre- 
mjera Składkowskiego są najrozmaiciej inter- 
pretowane. ..Goniec Warszawski“ tak pisze o 
przemówieniu p. Premjera: 

„Jego wywody, przeplatane anegdo- 
tkami, robiły na niektórych wrażenie, 
z czym się nie kryli w rozmowach, że 
p. Premjer trochę z p. senatorów... 
zażartował". 


Z kraiu 


MŁODZIEŻ akademicka w Poznaniu na 
wiecu odbytym w uniwersytecie prokłamowała 
jednodniowy strajk na znak solidarności z mło- 


*dzieża wileńska i warszawską. 


PODOBNO niedługo ma nastąpić otwar- 
cie uniwersytetu w Wilnie. 

NA OGÓLNOPOLSKIM zjeździe lekarzy 
balneolosów w Krynicy, kilkanaście referatów 
wygłosili... żydzi. Tak zażydzoną jest polska 
medycvna. 

KRAKOWSKI dziennik żydowski podał 
nowa. „informacje“, że holenderskiej parze ksią 
żęcej zwrócił uwagę na Krynicę „nasz“ piani- 
sta prof. Aszkenazv. Zawsze swoi... 

POD TOMASZOWEM MAZ. lokomotywa 
najechała na furmankę zabijając dwu chłopów. 

16 ŻYDÓW aresztowano w Gdyni za prze- 
myt walrtv. Zaws7e lojalność“. 

NA POSIEDZENIU zarządu  Bibljoteki 
Prawników w Krakowie zapadł wniosek, aby 
zarzad wystąpił na walnem zgromadzeniu z 
wnioskiem o nieprzyjmowanie żydów do Bibljo- 
teki Praw. 

86 KOMUNISTÓW, członków nielegalnej 
Partii komunistycznej aresztowano w Warsza- 
wie. Większość z; nich stanowią żydzi. 


L4 = 
Że Świata 
REECE MARA 

W JEDNEJ z kopalń Meksyku nastąpił 
wybuch, który spowodował śmierć 40 robotni- 
ków. 

W STANIE zdrowia Ojca św. nastąpiło 
znowu pogorszenie. Pogłoski o śmierci Ojca św. 
zostały zdementowane jako nieprawdziwe. 

W WASZYNGTONIE nastąpiło uroczyste 
zaprzysiężenie prezydenta Roosevelta. 

NA MORZU Północnem zatonęła kanonier- 
ka niemiecka „Weile“ z 25 członkami załogi. 
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W HOLLYWOOD zmarł jeden z najwięk- 
szych resyżerów filmowych Polak Bolesławski 
w 48 roku życia. 

PARLAMENT japoński został przez cesa- 
rza rozwiązany. 

PÓŁNOCNA AMERYKĘ nawiedziła stra- 
szna powódź. 100 tys. ludzi zostało pozbawionych 
dachu nad głową. Straty wynoszą kilkanaście 
miljonów dolarów. 

POWSTAŃCY atakują port morski Mala- 
gẹ- Na froncie madryckim wojska narodowe 
odniosły cały szereg sukcesów. 


Z Bodzentyna 
Ku Nowej Polsce 


Ta spokojna miejscowość w kieleckiem 
zaczyna rozumieć niebezpieczeństwo  żydows- 
kie. Pozostały tu liczne płacówki polskie tak 
handlowe, jak i rzemieślnicze, które podważy- 
ły rozwielmożnione żydostwo. Na targach wi- 
dzi się coraz więcej straganów polskich, a 
chicp polski popiera tylko Polaków. Z chwilą 
kiedy powstało kilka sklepów chrześcijańskich, 
dwu żydów zlikwidowało swoje sklepy. 

Jednym smutnym faktem naszej miejsco- 
wości jest popieranie żydów przez część inteli- 
gencji. Fakt ten smutniejszy, że ludność wiej- 
aka i bezrobotni starają się popierać Polaków. 


Z Tarnowa 


Zapominamy o krzywdach 


Jak podaje „Orędownik* w Tarnowie żyje 
sobie spokojnie i dorabia się na Polakach ma- 
jątku żyd B. Spieser adwokat, który podczas 
wojny jako oficer austrjacki bił Polaków po 
twarzy nazywając ich „polskiemi świniami“ 
(„polnische Schweine“). żyda tego popierają 


EANA MROZY ROWE SZ TWEJ A WIEZA AL ZA 


X. CHARSZEWSKI 
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Chociaż można również przypuścić, że 
do własnej winy łatwo przyznać się oni 
mogli mimicznie, trudno zaś było tym- 
że sposobem wydać spółwinowajcę, gdy dla 
wydobycia z nich tego zeznania byli storturo- 
wani aż do obłędu. Według autora, przeciwnik 
Hamana, książę Charszna, który go podejrze- 
wał, gdy stwierdzono fakt wyrwania języków 
i on zapytał, kto to uczynił, oprawcy więzienni 
odpowiedzieli mu, że spiskowcy sami sobie je 
odgryźli. Kiedy zaś Mardocheusz, jako pisarz 
królewski, zaproponował, aby ci napisali imię 
spółwinowajcy na tabliczkach, to okazało się, 
że nie władali rękoma z powodu ich okalecze- 
nia. 

Zdarzenie znowu z królową Wasthi autor 
amplikuje dwukrotnem wezwaniem jej przez 
króla na ucztę, przyczem pierwsze polecało jej 
przybyć jako bogini Anahity, która za cały 
strój miała zasłonę twarzową, dyjadem, zausz- 
nice, naszyjnik i przepaskę przez biodra. I mia- 
ło to być na żądanie pijanego ludu. 

Powieść wyraźnie przemyca, drogą podkre- 
ślania momentów analogicznych z Polską w nie- 
woli, tendencję patrjotyczną. To sprawij, że 
na Fsterę patrzymy oczami nie tylko katolic- 
kiemi, ale i połskiemi. I prawdziwy dramat E- 
stery do tego się nadaje! 

Z kolci wypada nam jeszcze się rozprawić 
z rasistowskiemi fabrykatami innych jeszcze, 
rzekomych Ester biblijnych, podlanych sosem 
antybiblijnym. 

Pan Twarowski — do typu przewrotnej i 
bezwstydnej rzekomo Estery biblijnej ściąga 
Sarę, żonę protopatryjarchy żydowskiego, A- 
brahama, oraz Dynę, córkę patryjarchy Jaku- 


Polacy, którzy tak łatwo zapomnieli o krzyw- 
dach niedawno wyrządzonych. 

Jesteśmy ciekawi, czy p. Speiser należy do 
Zw. Byłych Ochotników - Żydów walk o nie- 
podległość Polski? (Bo i to się zdarzyć może!) 
i a OOOO "OE CEC 11 E CYT S 


SPORT. 


PIŁKARZE KRAKOWA WALCZA O SWE 
PRAWA. 

KRAKÓW (—) Zebranie KOZPN (piłka- 
rzy) wystąpiło poraz pierwszy przeciw osła- 
wionemu żydowi  Statterowi  wiceprezesowi 
związku piłkarzy Przy głosowaniu prezes gen. 
Mond polecił głosować na osoby, a nie na li- 
sty. Wybór wiceprezesa —- na które to stano- 

wisko postawiono kandydatury sędziego dr. 
Rutkowskiego i żyda Stattera nie został 
przeprowadzony, wskutek równej ilości gło- 
sów. Wtedy to gen. Mond polecił wybrać wi- 
ceprezesa drogą, losowania, które przeprowa- 
dził szofer (-) gen. Monda. Ten miał szczęś- 
cie i wybrał żyda Stattera. Kiedy jeden z 
członków polecił wpisać do protokołu, że p. 
Stattera wvbrał szofer gen. Monda, ten obra- 
żony opuścił zebranie. 

Fakt powstania opozycji przeciw zaży- 
dzenin zwiazku piłkarzy świadczy dodatnio o 
krakowskich piłkarzach. Osoba żyda Stattera 
którv idzie ręka w ręke z żydowskim Expres- 
sem Il. znana jest w Krakowie 7z destruktyw- 
nej roboty. Należaroby raz Wreszcie uzdrowić 
stosunki w piłkarstwie krakowskim. 

IV NARCIARSKA WĘDRÓWKA GWIAŻDZE- 
STA „SKIMKI* W KRAKOWIE. 

Tradycyjnym zwyczajem organizuje Sek- 
cia Narciarska Polskiej YMCA „Skimka* w 
Krakowie, w dniach 17 do 20 lutego 1937 roku 
oryginalną i pomysłową imprezę turystyczną, 
t. zw. „Narciarską Wędrówkę Gwiaździstą”, ze 
zjazdem do Krynicy. Udział w Wędrówce do- 
stępny jest dla najszerszych rzesz narciarskich, 


ESTERA I ESTERKI. 


ba. Gdzieindziej i nieco dawniej spotkaliśmy się 
z podobnemi oskarżeniami przeciw onejże Sa- 
rze do pary z Rebeką, żoną Izaaka. Mamy więc 
razem trzy, poza oryginałem w osobie history- 
cznej Estery, biblijnej przedstawicielki rzeko- 
mego, że tak powiem, esterkizmu, t. j. idei ży- 
dówki politycznej, handlującej swoją urodą dla 
zysków politycznych swego narodu i mającej 
swego mardocheusza w roli politycznego sute- 
nera. 

Taka kwalifikacja moralna tych trzech ko- 
biet biblijnych, podobnie jak i właściwej Este- 
ry, mogła być dokonana jedynie drogą sfałszo- 
wania historji biblijnej, więc tego, co o nich 
mówi Biblja. Nie dopuścił się go, naturalnie, 
ani p. Tw., ani inni, nam spółcześni, publicyści 
przeciwżydowscy. W dobrej wierze, poczerpnęli 
swoje błędne o tem wiadomości z zatrutych źró- 
deł żydoburstwa  rasistowskiego, kto wie? — 
może nawet żydowskiego lub prożydowskiego, 
talmudyzującego, jak całą wogóle Biblję St. Z., 
tak też i najpiękniejsze postacie biblijne żydow- 
skie, żeby aureolą biblijną otoczyć fałszywych 
naśladowców ich, czy naśladowczynie pobiblij- 
ne i tym sposobem usprawiedliwić ich postę- 
powanie w oczach żydowskich, a „gojów" na 
manowce przeciwbiblijne sprowadzić. Ze strony 
żydów jest to, naturalnie, nie żydoburstwo, lecz 
bibljoburstwo, które prowadzi do chrystobur- 
stwa, z czego oni doskonale zdają sobie sprawę. 
Drogą talmudyzacji Biblji oni sami w chrysto- 
burstwie się utwierdzili, a chrześcijan w tym 
kierunku uwodzą. W rezultacie, uwiedzeni ży- 
dobrucy ani się nie spostrzegają, jak i kiedy, 
walcząc z żydostwem, znajdują się na wspólnej 
z niem płaszczyźnie antychrystycznej.  Hitle- 


mogą w niej bowiem brać udział wszyscy nar- 
ciarze stowarzyszeni, jak i niestowarzyszeni 
zarówno kobiety, jak i mężczyźni, w drużynach 
złożonych z 3-ch ido 4-ch osób. Drużyny te wy- 
chodzą równocześnie z punktów dowolnych i 
w ciągu 4-ch dni kierują się przez siebie obra- 
nymi trasami do Krynicy. 

Główny nacisk położony jest na umiejętny 
dobór trasy, tak, aby droga biegła szlakiem 
najpiękniejszym pod względem turystycznym. 
W latach ubiegłych impreza ta wzbudziła o- 
gromne zainteresowanie 


| 
| 


wśród sfer narciar- | 


skich, czego najlepszym dowodem jest choćby | 


udział drużyn z Czechosłowacji. 

Ostateczny termin zgłoszeń upływa z dniem 
10 lutego b. r. Bliższe szczegóły zawarte są w 
regulaminie Wędrówki, który można otrzymać 
w sekretariacie „Skimki*, Kraków, Krowoder- 


ska 8. Tel. 124-36, codziennie od 19-tej do 21. | 


Wajsówna zdobyła honorową nagrodę na 
własność. 
HOKEJ: 

Cracovia — K.T.H. 4 : 0. 

Warszawianka — £Ł.K.S. 3 : 2. 

Pogoń (Katowice) — Czarni (Lwów) 3:1. 


a 
Co grają w kinach 

Apollo: Szampański wałe (G. Swarthout) 
Sztuka: Hotel Savoy 217 
Wanda: Romeo i Julia (N. Shear) 
Świt: Papa się żeni (Brodniewicz) 
Bagatela: Rewja z Faliszewskim i film. 
Stella: Generał Sutter. 

TEATR IM. SŁOWACKIEGO 
Wtorek: Nieusprawiedliwiona godzina. 
Środa: Ależ to nie na serjo. 

Czwartek: Burza (Kędziory) 

Piątek: Ależ to nie na serjo. 

Sobota: Mrówki. 

Niedz. pop.: Nieusprawiedliwiona godzina. 
Niedz. wiecz.: Ależ to nie na serjo. 


ryzm jest klasycznym tego przykładem. 

Obrońcy Ewangełji, wślad za Talmudem, 
talmudyzujący Pismo St. Zakonu, w przeko- 
naniu, że tym sposobem służą Ewangelji! Wi- 
dowisko, doprawdy, tragikomiczne, jenoże z 
takim podziałem, iż jest ono komiczne dla ży- 
dów, a tragiczne dla Kościoła. 

Przyjrzyjmy się temu zjawisku, jak ono 
się odbija na owych trzech kobiecych posta- 
ciach starozakonnych. Sara i Rebeka stanowią 
dobraną parę ze względu na także i zewnętrz- 
ne podobieństwo wypadków, o które tu chodzi. 
Potraktujemy je zatem razem, a Dynę osobno, 
i to naprzód, gdyż sprawa z nią trochę cięższa. 

Wróciwszy z Mezopotamii, Jakub z rodzi- 
ną przybył do miasta Salemu w ziemi Chana- 
nejskiej. Tam, pod owem miastem, kupił „sztu- 
kę pola“ i rozbił namioty. Córka J akuba, Dyna, 
wyszła sobie na przechadzkę zobaczyć niewias- 
ty miejscowe. Zobaczył ją książe miejscowy, 
Sychem, z miejsca się w niej rozkochał, porwał 
ją i zbeszczecił. Była to rzecz „bardzo sprośna 
w Izraelu“. Synowie Jakuba, a bracia Dyny, 
w liczbie dwunastu, po ten czas byli „zabawie- 
ni około paszy bydła", Jakub, gdy się o tem 
dowiedział , zgryziony, milezał. Aż wrócili syno- 
wie. Na tę porę trafia Sychem ze swym ojcem, 
Hemorem, prosić o rękę dzieweczki dla gwał- 
ciciela. Zwracają się do braci i, w zamian ra 
Dynę, proponują im wielkie korzyści materjal- 
ne, oraz zjednoczenie rodu Jakubowego z ple- 
mieniem tuziemców przez małżeństwa To zna- 
czy, żeby wybrany ród Izraela roztopił się w 
posaństwie. Nie znali, oczywiście, taiemnicy 
jego wybraństwa. Niemniej, ta część propozy- 
cji była nie do przyjecia dla synów Jakubo- 
wych, tajemnicy tej świadomych. A rzecz, dla 
Tzraela sprośna podwójnie, bo jeszcze i ze 
wzgledu na niebezpieczeństwo gwałciciela, spro- 


'śną pozostała. 


(c. d. n.) 
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